
W ychodzi *re w to r e k ,  c z w a rte M
to b o tę .  Co s o b o tę  -do łączony je s t  
a rk u sz  !l o z iw a i t  o ś c i , p ism * h u
p o iy lk o w i  i zab aw ie  .P re n u m e ­
r a ta  G a z e ty  z D o d a tM em i R o zm a- 
Lościaiui n a  k w a r ta ł ,  óla o d b ie ra  

j rc y c h  w sa m y m  L w o w ie  4  z r .  
48 k r . , xia p o c z ła m c ie  lw ow skim  
$ z r. f  a  k r . , n a  w szelk ich  in n y ch  
p o c z ta m ta c h  S z r .3 6  k r .,  m o n .k o n w . 
P r e n u m e r a la  p ó łro c z n a  w ynosi 
dwa ro ty  ty le  co k w a rta ln a .

L W O W S K I .

D o d a t e k  do G a ze ty  L w o w sk ie j 
o b e jm u je  do n ies ien ia  u rzę d o w e  i 
p ry w a tn e .  Z a u m ieszczen ie  w !l*»- 
d n tk u  p łaci s ie  od  w ie rsz a  w  p ó l 
k o lu m n ie  ( d ru k ie m  g a rm o n t ) za 
p ie rw s z y  ra z  3 k r .  , a za każdy 
n a s tę p u ją c y  ra z  ty lk o  p o  t  1 kr. 
m o n . konw* Za w ie k s z e litc ry  p ieci 
się w ed ie , te g o , ile  ud z w y c z a jn y  
d ru k  o b rac h o w a n e  m iejsca z a j­
m ą . R e d a k c y ja  G a z e ty  L w ow sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  F rankow ane l i s ty .

'W t o r e f e s t y c z n i a

P r z e g l ą d  a r t y k s s l ó w .
W iadomości ‘zagraniczne  : P o r t u g a l  i j a :

Z agajen ie  K o rte z ó w .— Z urbano  w L izbonie .
A n g l i j a :  T y m c z a s o w e  z a ła tw ie n ie  s p o ró w

k o ś c io ła  a n g lik a ń s k ie g o .  —  P ro testacy ja  b i ­
s k u p ó w  w  I r la n d y i  p r z e c iw  r z ą d o w e m u  sy­
s te m o w i w y c h o w a n ia  n a ro d o w e g o . — P re te n - 
sy je  K r ó l a  H a n o w e rs k ie g o  d o  c z ę ś c i k le jn o -  

, tów  k o ro n n y c h .
F r  a u  c y j  a : K ozpraw y w izh ie  parów  nad ad re­

sem  odpow iedzi.
P r u s y :  Fałszyw e pogłoski o śm ierc i Cesarza 

M ikołaja. —  Skon h r . Edw arda K aczyń­
skiego.

K o  s s y j  a :  H r. W oroncow  naczelnym  dowódz- 
cą ko rpusu  kaukazkiego.

Now iny.
W iadomości handlowe i  p rzem ysło w e  : Ze* Lwo­

wa. —  Ze S tryja. —  Z Kocim i. -— Z  O ło­
m u ń ca . —  Z G dańska. —  Z W rocław ia. —  
O jedw abn ic lw ie  w P rzew orsku .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE- 
Porlugallja.

Z agajen ie po rtu g a lsk ich  kortezów  odbyło się
dnia 2. s ty c z n ia ; takow e n ie  nastąp iło , ja k  
zw ykle p rz e d te m , p rzez K rólow e o so b iśc ie , 
lecz p rzez  kom isy ję , k tó ra  z m in is tró w  była 
z łożoną.

P o d łu g  listów  o trzym anych  z T igo  z dn ia  5. 
stycznia przyby ł Z u r b a n o  do L izbony.

Wielka lirytanlja i Mandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  '15 s t y c z n i a .  Ko­

ścielne spory zdają się tym czasem  być za ła t­
w ione p rz e z to , że b iskup  z E x e te r  w ydał do 
kap łanów  swojej dyjece/.yi w najp rzy jaźn iej- 
szych w yrazach napisany okólnik, w k tó ry m  im  
o z n a jm ia , ze  lo rd  P rym as oświadczył się  w 
liśc ie  do dyjecezyi K an terbu rsk ie j o różn icach

dotyczących kościo ła w tak i sposób, iż  on (Bi 
skup z E x e te r)  z całego serca do n iego ^  
p rzy łącza. N akazuje w ięc ca łem u  sw em u <iu»V«:\t . 
chow ieństw u, aby zgodnie działało  ze zdaniem , 
k tó re  tak  jasn o  w p o m ien ionym  liśc ie  je s t  wy­
rażone, to  znaczy, aby  nabożeństw o w różnych  
sw oich kościo łach tak  obchodziło  , ja k  w n ich  
dotychczas było zw yczajem , nielsusząc się  by­
n a jm n ie j o ściślejszą obserw ancyję rub ryk i , 
wyjąwszy iżby się vv ja k im  w ydarzonym  przy- 
pakd lm  przekonało , że się  lu d  do tak iego  ści­
ślejszego obserw ow ania w idocznie przychyla.

D ziew ięciu  b iskupów  irlandzko-angielskiego 
kościoła pro testow ało  p rzeciw  zaprow adzone-, 
m u  przez rząd u lepszonem u system ow i naro­
dowego w ychow ania w Irlandy i. D zień n ik  Gle­
bę m ów i w te j m ierze  ta k : rP ro testacy ja  dzie­
w iąci b iskupów  irlandzko-anglikańskiego  ko­
ścioła przeciw  zaprow adzonem u przez rząd  po­
lepszonem u  system owi narodow ego w ychow a­
nia w Irlandy i, k tó rym  starano  się  dogodzić 
słusznym  żądaniom  katolików , podczas gdy u ł- 
trap ro testańe i upatryw ali w te rn  ta rg n ięc ie  s ię  
na  do m n iem an e  ich  praw a, je s t  w te raźn ie j­
szym  stan ie  pom ien ionego  k ra ju  wazDym do­
k u m e n te m . Je s tto  najprzód  m anifest p rzeciw  
polityce rząd u  z pew nej strony, w yw ierającej 
w ielki w pływ  na, um ysły  te j party i , k tó ra  sie 
m ocno przyczyniła  do w yniesienia S i r  11 o- 
b e r t a  I ’ c e l  na posadę m in is tra , a p rzez  k tó ­
re j w sparcie on albo się  ostać albo upaść m u si.
To nadaje  ju ż  n iezaw odnie  te j protestacyi w 
duchu  stronnictw a, ale też ty lko w tern je d n e m , 
w ie lk ie  znaczenie, gdyż z niej okazuje się  g łę ­
boko w korzen ione  n ieukon ten to w an ie  irlan d z­
ko - anglikańskiego duchow ieństw a z te raźn ic j-  
szern postępow an iem  rządu w Irlan d y i. Ale 
zapatryw alibyśm y, się na tę  rzecz z bardzo ogra­
niczonego stanow iska, gdybyśm y w tćj p ro le  
stacyi n ie  w idzieli, ja k  ty] ko n ienkon ten tow a- 
n ie  b iskupów  z pow odu zaw iedzionej nadziei, 
że rząd  w szelk im  ic h  b igo tery jnym  żądan iom  
n ie  odpow iedział. P o m ien io u a  p ro testacy ja  b i-
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aloipów  je s t  nan ifestcm  p rzeciw  kato lick iej re -  
lig ii, przeciw  relig i i znacznej w iększości irlandz­
kiego lu du . J e s t  ona w  sam ej rzeczy  zaprze­
czen iem  k a to likom  praw a do dobrodziejstw  
św ieckiej n au k i z zasiłków  pub licznego  skarb u  
je ź li n ie  zezwolą, aby ty ch  dobrodziejstw  l i  ty lko 
pod k ie ru n k ie m  i k o n tro lą  anglikańskiego d u ­
chow ieństw a używ ali. K atolickie dzieci p o d ług  
w oli tychże p ra ła tów , m a ją  być w  szkołach  s łu ­
chaczam i an g likańsk ich  m odłów  i t . d . albo  
tez  od dobrodziejstw  pub licznej nauki m a ją  być 
w yłączonem i. D u ch  p ro ze lity zm u  je s t  tak  m o ­
cno w liorzeniony w um y sły  tych  biskupów , iż 
p rzez lo  n ie  m a ją  w zg lędu  na  żadne przep isy  
słuszności ito le ra n c y i. A le ja k ie  w rażen ie  sp ra­
wi ta  p ro testacy ja  na op in ii kato lick iego  lu d u  
w Irlandy i ? B edzie ona tam  uw ażaną za ta r ­
g n ięc ie  się  b iskup iego  kościo ła  na re lig iją  lu ­
du , obudzi n a  nowo m iędzy  obom a kościo łam i 
ro z ją trz e n ie , a  tak  znow u zn ik n ie  nadzieja  
p rzyw rócenia  pok o ju . Sądzim y, że  naczeln icy  
p ro testanck iego  kościo ła b ęd ą  za to  odpow ie­
d z ia ln i. T reść , -zaw arta w  te j p ro testacy i b ę ­
dzie d la  agitacyi now ym  ży w io łem ; ci z a ś , 
k tó rzy  z rozdw ojenia  i n ieu llon ten tow ania, za­
burzającego  społeczeństw o w  Irlandyi, ciągną 
zyski ,| i na now o podżegają n ieukon ten tow a- 
n ie  , gdy się takow e u śm ierzać  zaczyna, będą  
w dzięczni ty ra  dziew ięciu  p ro testan ck im  b 
.skupom  za ic h  m an ifest p rzeciw  katolicyzm u 
wi, a tre śc i jeg o  u ży ją  do uspraw iedliw ien ia 
sw oich ponow ionych obelg  p rzeciw  p ro te s tan ­
tyzm ow i.

K ról H anow erski n ie  z rzek ł sio bynajm nie j 
znanych  swych p re tensy j do niejaki) części 
k le jn o tó w  k o ro n n y ch ; spraw a ta w ytoczy się 
w kró tce  p rzed  sąd p ub liczny . P raw ną kw estyję 
ze s trony  rz ą d u  poruczono  lordow i kanclerzo­
wi , tudzież dw óm  in n y m  b ieg ły m  w praw ie  
lo rd o m , k tó rzy  na p ro śb ę  rzeczn ika  K róla 
H anow erskiego dadzą w  tej m ie rz e  swoje zda­
n ie . P rzed  sądem  w ystępow ać będz ie  S ir Ch. 
W e t h e r e l l  za K ró le m , a a t to r n e j - je n e r a ł  
W i l d e ,  za k o roną . Udowodniono je s t, że J e -  
rz ,y  I . p rzyw iózł z sobą' do Anglii fam ilijn e  
k le jn o ty  d o m u  h an o w ersk ieg o , w  w artości 50 
do 60,000 fan tó w  sz te rlin g ó w , i że  takow e się  
z  angielsk iem i ko ronnem i k le jn o tam i zm iesza­
ły . Lecz poniew aż od tego czasu w szystkie 
k le jn o ty  k ilk ak ro tn ie  op raw iano , p rze to  n ie ­
podob ieństw em  je s t  te raz  ro zp o zn ać , k tó re  są 
w łaściw ie k le jno ty  hanow ersk ie ,

D z ień n ili"M orning-U erald  u trzy m u je  iż  się  
p rz e k o n a ł, że podczas la t  n ieu ro d za jn y ch , w 
k tó ry c h  za zboże p ien iąd ze  za g ran icę  wycho­
dziły, zm niejsza ją  sie zawsze dochody skarbow e

p raw ie  o takąż sam ą sum ę, jak a  za zboże zagrani­
cę  w ychodzi. Rzeczony dz ień n ik  w yprowadza 
z tego ten  w niosek, że za zn iesien iem  cla zbożo­
wego m usia łoby  niezaw odnie bankructw o  p u ­
blicznego  skarbu  nastąp ić.

Francyja.
N a posiedzen iu  i z b y  p a r ó w  d. 13. sty­

cznia rozpoczęły  się , ja k e śm y  n adm ien ili, ro z ­
praw y nad adresem  odpowiedzi, a zn iem i-w al- 
lta p a n ó w G u i z o t  i M o l e  o s te r rządu . T e n  
ostatn i m a w iększą n adz ie ję  n iż li sie spodzie­
w ano. N ależy zważyć, ze on p rzyrzeka zatrzy­
m ać  teraźn iejszą po litykę , to  znaczy, po lityczny  
system  K róla  , i oraz u su n ąć  w  op in ii p u b li­
cznej te  up rzed zen ia , k tó re  się  te raźn ie jszem u  
gabinetow i sprzeciw iają. Owoż h rab ia  M o l e  
by ł p ierw szym  m ów cą, k tó ry  głos zab ra ł. R zek ł 
o n ;  „Przyjaciele m in is tra  spraw  zagran icznych  
zapy tu ją  m ię  u s taw iczn ie , czego ja  żądam . 
D ziś je s t  dzień  do odpow iedzi. Ja  b ęd ę  
pow staw ał aż do końca  na system  m in is tra  
sp raw  zagranicznych. T e n  system  w yw ołał p rz e ­
ciw p an u  G u i z o t o w i  realicyją. D w ie kwe- 
sty je , k tó re  najw iększe w naszych stosunkach  
sp raw iły  zam ieszan ie, dotyczą się  wyspy O ta- 
h a jty  i p raw a p rze trząsan ia  okrętów.** Co do 
O tą h a jty , u trzy m u je  h ra b ia  M o l e ,  że pan  
G u i z o t  okazał s ię  w szędzie w ie lk im  s tro n ­
n ik iem  angielskiego p rzym ierza. N ie  sądzi 
on, aby p an  G u i z o t  b y ł w stan ie  załatw ić 
w szelkie przeciw  n ien ru  pow stające trudności. 
W  końcu  zabezpiecza się  p rzeciw  zarzutow i 
system atycznej opozycyi. P an  G u i z o t  wy­
s tąp ił n iezw łocznie  naprzeciw  sw em u m in is te - 
ry ja ln em u  przeciw nikow i. Oświadczył on iż 
go to  m ocno dziwi , że  m ów ca odpow iada w 
obec niego na  p o g ło sk i, k tó re  k rążą  za o b rę ­
b em  izby, na  gadan inę, k tó ra  po salonach  się 
to c z y , gdyż w tej ,6ali n ie  w niesiono jeszcze  
żadnego zaskarżenia. P u b liczn e  czynności m i­
n istrów  i powody ich , są jed y n ie  stosow ne p rz e d ­
m io ty  do roz trząsan ia  w te j sali. T u  je s t  m ie j­
sce złożyć na  b o k  'w szelkie osobiste zatargi i 
m ów ić ty lko o po lityce w ogólności. H rab ia  
M o l e  n ie  w ym ien ił naw et o b łę d ó w , o k tó re  
obw inia m in istrów , ow szem  zdaje się pochw a­
lać  ic h  czynności. W szystkie kw estyje są ro z ­
w iązane, wyjąwszy je d n e , to  je s t  kw estyję do­
tyczącą praw a p rze trząsan ia  okrętów . „Co do 
te j kwestyi,** rzek ł pan  G u i z o t ,  „przedsta­
w iłem  ang ie lsk iem u rządow i konieczność obm y­
ślen ia  innych  śro dków , n iż  je s t  praw o p rz e ­
trząsan ia  okrętów , k tó re  do p rzy tłu m ien ia  h a n ­
d lu  n iew o ln ik am i sta ło  się  bezsliu tccznem  i 
h o n o r obu krajów  naraża  na  n icbezp ieczeu -
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stw o. R ząd angielski p rzychyli! s ię  do nasze­
go żądania. Będą w yznaczeni spólui kom isa­
rz e  ce lem  p rzy tłu m ien ia  h an d lu  n iew oln ikam i. 
A  tak  n a  te raz  n ie  m a żadnego zaw ikłania 
m ięd zy  obu  k ra jam i. Czy W panow ie sądzicie, 
z e  in le re sa  zostają te raz  w  ta k im  n ie ładzie , iż  
inogą uspraw iedliw ić h rab ieg o  M o l e  zarzuty? 
T o ż  m u  niew iadom o , że fakcyje rew olucyjne 
Sprzysiężone są przeciw  te j polityce ? Jeże li 
m iędzy  A ngłiją i  F rancy ją  is tn ie je , dobre po ­
ro zu m ien ie , zaw dzięczam y to  gabinetow i. I ) la  
w ykonyw ania sku teczn ie  dobrej polityki, trz e ­
b a  na p lacu  w alki zająć stosow ne do obrony  
stanow isko. Gdyby p an  h rab ia  dostał s ię  do 
s te ru  rządu , chcia łby  zapew ne tak że  n ie  in n ą  
ja k  ty lko dobrą p o lity k ę  zachow yw ać, a le  on 
dostałby się do tego za przyczyn ien iem  się  wszy­
s tk ich  tych m ężów , k tó rzy  n a  tę  d o b rą  p o li­
tykę  pow stają, a to  je s t  krzyw e stanow isko, na  
litó rem b y  ta  po lityka  bez u s tan k u  na n ieb ez ­
p ieczeństw o narażoną l>yła.« P o czem  pow tó­
rzy ł p an  G u i z o t  obszern ie , że  te raźn iejszy  
g ab in e t p rzyw rócił znow u to  dob re  po rozum ie­
n ie  z A ugliją. k tó re  p au  T h i c r s  by ł zabu rzy ł. 
P o ro zu m ien iu  te m u  zagrażają li ty lko  zapaleńcy 
opozycyi; toć są praw dziw i bu rzy c ie le , k lń rzy  po - 
ltó j E u ropy  n a  n iebezpieczeństw o narażają. P rze ­
ciw  ty m  w alczy g a b in e t , k tó ry  w e w szelk ich  
s to su n k ach  in teresów  k ra ju  przestrzega. H rab ia  
M o l e  od p arł te n  z a rz u t, jak o b y  do opozycyi 
s ię  przy łączył, u trzy m u jąc , ż e  ciągle j e s t  kon ­
serw acyjnym  ; p a n u  G u i z o t o w i  zaś zarzu ­
c a ł, że  w  kw estyi o p rze trząsan iu  okrę tów  n ie  
m ia ł  dostatecznej odwagi, i ze środek  p rzed ­
sięw zięły  p rzez  gabinet te j kw estyi jeszcze  n ie  
ro zw iązu je . Podobn ież  i ltw eslyja dotycząca wy­
spy O tah a jty  n ic  je s t  jeszcze  zagodzouą ; —  
w szędzie  p o stąp iło  sob ie  m in is le ry ju m  bez 
rozw agi i w yw ołało sam e trudności , a  n ie - 
p o tra liło  ic h  rozw iązać. G u i z o t  odpo­
w iedzia ł k ró tko . N astępn ie  m ów ili jeszcze  r 
h ra b ia  S t .  P r i e s t  i w iceh rab ia  D u b o u -  
c h a g o  p rzeciw  gabinetow i. —  M argrabia 
11 o i s s y i książę H  a r  c o u r t  w nieśli popraw ­
k i. P ierw szy zaproponow ał, aby do p ią tego  pa­
rag rafu  dodano: »Izba parów  życzy sobie, aby
ja k  najsp ieszn iej nadeszła  ta  chw ila, w  k tó re j by 
za pom ocą ju ż  dawno rozpoczętych  układów  
naszą m ary n ark ę  znow u pod w yłączny nadzór 
narodow ej b andery  oddano.® D u c  d e  I l a r -  
c o - u r t  zaproponow ał do szóstego paragrafu  ten  
d o d a tek : -Jednakże  spraw iedliw ość je s t  na jp e ­
w niejszą rę k o jm ią  p o k o ju , a W asza K rólew ska 
M ość n ie  zapom nisz zap ew n e , że m iędzy  da- 
w nem i z F rancyją  sp rzym ierzonem i narodam i

je s t  je d e n  ,  k tórego  b y t tra k ta ta m i uroczyście 
uznano.*

Poczem  zab ra ł głos h rab ia  B o i s s y  d ’A n - 
g 1 a  s , rów n ież  p rzeciw  adresowi ; p o  n im  m a i-  
g rab ia  B o i s s y ,  i w  k ró tk ie j m ow ie oświad­
czył s ię  podobn ież przec iw  m in is te ry ju m , a m ia - 
now icie p rzeciw  p anu  G u i z o t o w i ,  k tó ry  
p-odług niego je s t  n a jpopu larn ie jszym  człow ie­
k iem  w  A n g lii, a n a jn iep o p u larn ie jszy m  we 
F ra n c y i; z resztą  dalsze uwagi zastrzegł sobie 
d o  dyskusyi nad  po jedyńczem i paragrafam i 
ad resu . —  N areszcie p o w s z e c h n ą  d y s k u -  
s y j ę  n ad  w niosk iem  do ad resu  zakończono i. 
przystąp iono  do rozpraw  nad pojedyńczem i p a ­
ragrafam i. —  Gdy kanclerz  odczytał pierw szy 
p a ra g ra f , h ra b ia  M o n t a l e m h e r t  zaczął 
z powodu nadm ien ionej w paragrafach  w ew nętrz­
n e j pom yślności krajow ej , pod  k tó rą  zdaje się  
że  kom isyja ro zu m ia ła  n iely llto  pom yślność m o ­
ra ln ą  a le  naw et i  m atery ja lną  , m ów ić o  w olno­
ści re lig ii i k o śc io ła , k tó re  on, aczk o lw iek lio n - 
sty tucyją zaręczone, jed n ak że  ro zm aitem i fak­
tam i jak o  bardzo, narażone lia n ieb ezp ieczeń ­
stwo przedstaw iał.

W  m ow ie m iane j dn ia  14. styczn ia , n arze­
k a ł pom ien io n y  h rab ia  najszczególniej na z a ­
czepki i p o tw arze , k tó ry ch  kato lick i kośció ł i  
słudzy je g o , a zw łaszcza w  ciągu o sta tn ich  sze­
śc iu  m iesięcy , n ie ty lko  od dzieńn ików  opozy­
cy jnych  ale- naw et od rządow ych doznali. »Ja 
w chodzę w is to tę  rzeczy®, rz e k ł h ra b ia ; »i m ó ­
w ię , że jed y n em  p rzes tęp s tw em  kościo ła je s t  
to ,  iż  żąda w olności, k tó rą  m u  konstytucyja 
k r a ju ,  k tó rą  d u c h  w ieku  m u  z a rę c za , i k tó ra  
zresztą przynależy m u  się  z boskiego p ra w a , bo 
jeg o  w olność je s t  jego  życiem . W  roztrząsan iu  
tego, w ażnego p rzed m io tu , napo tykam  n iek tó re  
o b łędy , k tó re  pokonać m u szę . P ierw szym  a 
m oże najw ażniejszym  je s t ten, iż sokie w yobra­
żam y, że  ty lko  sam em u duchow ieństw u ua w ol­
ności kościo ła zależy, a p rze to  że tylko óno je d n o  
je s t  w tej w alce in teresow ane. Ja  u trz y m u ję , 
iż  n ic  n ie  m asz bezzasadniejszego nad to  tw ie r­
dzen ie . Z  socyjalnego i politycznego stanow i­
ska uw ażaua w olność kościo ła  je s t  tak  dobrze- 
u d z ia łe m  i gw araucyją osób stanu  św ieckiego 
ja k  duchow ieństw a.. M oże W panow ie dziwicie- 
się te m u ; atoli-, j a  p o w ta rz a m , że obyw atelo­
wi , że  osobie s tan u  św ieckiego bardzo  w iele 
na te rn  zależy, aby duchow ni p rz e ło ż e n i , k tó ­
r y c h - m u  jego  w iara nad a ła , w olnym i b y li ,  
owoż je s tto  najszczególniej d la  jego  pożytku  
a n ie ty lko  dla pożytku  sam ego duchow ieństw a, 
aby w olności tegoż ostatn iego broniono- a w po­
trzeb n y m  raz ie  naw et j ą  wywalczono.. —  N ie -
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lod leg lość duchow ieństw a w polityce i w kato- 
ick im  ltra ju  je s t  ca łk iem  takąż sam ą zasad ą , 

ja k  n iesk ładalność z u rz ę d u  osób sądowych. D la  
ćzegożto nadano sędziom  tę  n iesk ładalność 
z u rzęd u ?  Czy m oże dla ic h  przyjem ności, lu b  
osobistego in te re su ?  N astąp iło  to  w in te resie  
w szystk ich , ich  sądow nictw u poddanych  obywa­
te l i ;  nastąp iło  dla teg o , aby ci obyw atele byli 
pew ni teg o , ze się  dla n ic h , dobry  i rze te ln y  
w ym iar spraw iedliw ości bez w zględu  n a  pod­
szepty  i w olą w ładzy rządow ej wykonywa. D la 
ezegożto m usi rząd  dla b iskupów  i d la  k ap ła ­
nów  n iezm azany c h a ra k te r , n iepod leg łą  m oc 
uznaw ać ? Czy m oże d la  sch leb ian ia  ich  dum ie 
lu b  pow iększen ia  ic h  m ocy? N ie! O to dla nas, 
d la  naszego osobistego bezp ieczeństw a, aby­
śm y n ie  znaleź li panow ania rządu  w tej sferze 
su m ien ia  i d u ch a , do k tó re j uigdy n ie  pow in­
no  być w olno w edrzeć się jak iejlio lw iekbądź 
św ieckiej w ładzy. —  A zatem  n a m , osobom  
św ieckiego stan u  zależy przedew szystk iem  na 
te rn , aby w oluość kościoła w jego  czystości 
n ienaruszalności u trzym ano . —  Powód do tego 
je s t  bardzo  p ro s ty ; stanow czą i najw yższą p o ­
trz e b ą  dla nas je s t  w iedzieć o t e r n , ze  la  
m o c , k tó re j p rzyznajem y praw o uko rzen ia  na­
szego ro zu m u  i su m ien ia  pod ja rzm o  boskie­
go p rzykazan ia , od w szelkiego ludzkiego  ja rz ­
m a, od w szelkiego ludzkiego  w pływ u je s t  w ol­
n a . Gdy w ięc p rzez naszą w iarę obow iązani 
je s te śm y  do poddania  sio pod m oc kościoła 
w e w szystk iem , co się  w iary i sum ien ia  doty­
czy, w ięc je s tlo  dla nas rzeczą  najwyższej wragi 
i bynajm niej nie zadaw nioną, aby się nam  ta  
m oc w zu p e łn y m  m ajestacie  sw ojej boskiej n ie ­
zaw isłości po jaw iała. D la uspraw ied liw ien ia  i 
uzasadnien ia naszego posłuszeństw a trz e b a , a- 
byśinv zawsze sobie pow iedzieć m o g li , źe  m y 
je s te śm y  posłu szn i w ładzy w olnej w wykony­
w aniu  sw oich duchow nych p raw , k tó ra  żadnej 
św ieckiej w ładzy n ie  p o d leg a , podobnie  ja k  
rz e k ł P iu s  Y IJI , w sw ojem  breee do b iskupów  
uadreńslsich  prow incyj koście lnych  z dn ia  30. 
lip ca  1830. Libera est inslitutione d ir in a , ■nu l-  
lii/ue obnowia te rn ie  potesLali, inletnerala spon-  
*a ayni Christi Jesu .

Izba parów  toczyła dnia 15. stycznia dalej 
p rzerw aną dyskusyje nad adresem . M argrabia 
d e  B o i s s y  zab ra ł na jp rzód  głos nad p ie rw ­
szym  paragrafem . R zek ł on , złożona z p ięc iu  
daw nych m in is tró w  kom isy ja  do adresu  m a 
p rzesadne zdanie o stan ie  F ra n c y !: stan len 
n ie  je s t  tak kw itnącym , ja k  się  m oże wydaje; 
handlow a m arynarka nachyla  się ciągle do u- 
p ad k u  dlatego , że żadnej opieki ze strony m i- 
m ste ry ju m  n ie  doznaje. Mówca cieszył się

t e r a , że d la  opozycyi w zejszła nowa gwiazda 
gdyż się  h rab ia  M o l e  do niej p rzy łączył. H ra ­
b ia  3 1 o le  ośw iadczył, że  od ła t dz iesięciu  cią­
gle je d n a k im  p o z o s ta ł, że  ani zasad ani zda­
n ia  n ie  zm ien ił. Poniew aż m argrab ia  de B o i s -  
s y  pow stał także na  konzulów  i posłów  F ran ­
cy! za g ran icą , p rze to  pan  B o u r g o i n g  za­
czął w tym  p u n k c ie  b ro n ić  zaczepionych. N i­
gdy, rz e k ł o n , n ie  by ł h o n o r n arodu  lep ie j 
b ron io n y m  ja k  teraz . Jes tto  po lw arz m ów ić 
p rzec iw n ie . Mówca te n  będący  sam  p o słem  
przy  dw orze w M n ic h o w ie , m ó w ił bardzo  d łu ­
go , ale n ię  zdo ła ł sobie z jednać  w ielk iego p o ­
s łu c h a n ia ; p ro testow ał on im ie n ie m  wszyst­
k ic h  sw oich kolegów  przeciw  zarzu to m  m a r­
grabiego de B o i s s y .  P oczem  pierw szy para­
g raf w niosku do adresu  p rzy ję to  bez odm iany, 
i rozpoczęto  dysltusyję nad d rug im . R siaże 
M o s k w y  zaczął m ów ić o trak tac ie  w T ange- 
rz e  i zażądał od m in is te ry ju m  w yjaśnienia. 
T ra k ta t ten  pod ług  niego je s t  na jsm u tn ie jszy m  
sk u tk iem  tak  św ie tn ie  dla F rancyi ro zp o czę te j 
wyprawy, k tó rą  zabiegi angielsk ie  u d arem n iły . 
M ówca ro z trząsa ł operacyje  wyprawy i dziw ił 
s ię , że  m ow a z tro n u  u zn a je  w szystkie tru d n o ­
ści w A lgierze za załatw ione. T o  je s t  n iep raw ­
dą , p o łożen ie  n ie  zm ien iło  się  p rzez  te n  n ie ­
dostateczny tra k ta t ,  k tórego  w szystkie artykuły  
u zn a ł inow ca za b ezsk u teczn e . Zaw arte w 4ly.m  
a rty k u le  w yjęcie z pod praw a A b d - e l - B a ­
d e r  a ,  n ie  m a w nieucyw ilizow anym  k ra ju  ża­
dnego zn aczen ia , owoż A b d - e l - B a d e r  n ie  
pon iósł p rzezto  żadnej szkody. Gdyby Cesarz 
m arokańsk i p rzy rzek ł by ł wydać A b d - e l - R a ­
ił e r  a ,  toby było co innego . Ale Cesarz ten  
n ie  w ypełn ia  naw et k lauzu li , p o d ług  k tó re j 
p ow in ien  E m ira  trzym ać w odległości od gra­
nicy, gdyż te n  ciągle jeszcze  na granicy p rz e ­
byw a. Jestto  naruszen iem  tra k ta tu , a jed n ak  
je s t c ie rp ian e , d la teg o , źe m in is te ry ju m  od- 
w agi^nie m a. P an  G u i z o t  odpow iedzia ł, że  

^Francyja , p om im o  obawy ze strony  ■ Anglii , 
toczyła w o jnę  z państw em  m aro k ań sk iem , że 
w o b e c  G ib ra lta ru  uderzy ła  na T a n g e r iw o b e c  
an g ie lsk ich  okrę tów  liu ijow ych bom bardow ała  
najw ażniejszy  p o rt m aro k ań sk i; e to  najw ym o­
w niejsza odpow iedź na zarzu ty  powyższego 
m ów cy. N ie zbywało na  jaw n ein  przyzw oleniu 
A ng lii na te  czynności F ra n c y i; ale  postępow a­
n ie  F rancyi było w rtej m ierze  zu p e łn ie  nie-1- 
pod leg łem .

N a  p o s i e d z e n i u  i z b y  p a r ó w  dnia d6., 
stycznia toczono dalej rozpraw y nad d rog im  
paragrafem  M argrabia St. P r i e s t  wszedł na 
try b u n ę  dla m ów ienia  o trak tac ie  pokoju  z 
państw em  m arokańsk iem  , i okazał w ja k  śęi-



s ły m  zw iązku zostają ol)ie k w e s ty je , to  je s t  
państw a m arokańsk iego  i wyspy O taliajty. Są 
o n e , p o d ług  jego  zdan ia , n ie ro z d z ie ln e , owoż 
n iesłu szn ie  uczyniono , że  j e  tak  osokno je d n e  
od d rugiej załatw iano. Z a don iesien iem  o na­
szych sukcesach  p rzec iw  M arokanom  poja­
w iła  się by ła  w A nglii w ielka czynność, a p rzy ­
najm n ie j sądzono tu ,  ze  w A nglii z tego p o ­
w odu p an u je  w ielka czy n n o ść , i dlatego po- 
Bpieszono z zaw arciem  tra k ta tu , k tó ry  bynaj­
m n ie j n ie  przedstaw ia tak  w ie lk ich  ko rzyśc i, 
do k tó rychby  gab in e t szczęścia sobie życzył. 
Mówca n a d m ien ił o różn y ch  rap o rtach  m a r­
sza łka  B u g e a u d  na poparc ie  swego zdania 
i  zw rócił uw agę, izby najszczególniej na  tę  
cześć lis tu  h rab iego  J a r n a c ,  w k tó re j ten że  
p o ło żen ie  państw a m arokańskiego roztrząsa . 
P an  d e  B u s s i e r e s  r z e k ł ,  ze z uw agą s łu ­
c h a ł trz e c h  m ówców , k tó rzy  o w ażnych kw e- 
sty jach  głos z a b ie ra li , i zniew olony je s t  p rzy ­
znać o tw arc ie , iż w  n iem a ły m  je s t  k łopocie  
d la  pogodzenia ty ch  sp rzeczn o śc i, w k tó re  się  
obaj zaw ik łali. Zyczył o n , aby opozycyja za­
j ę ła  była tak ie  stanow isko, na  k tó rem b y  wal­
k ę  z n ią  rozpocząć było m ożna. Spodziew ał 
t ie  o n , że ona c h c e ,z m ia n ę  polityk i zapropo­
now ać. Ale ona by n a jm n ie j tego n ie  czyni. 
P ow inna p rzec ież  zrzec się  lego system u za­
czepki, k tó ry  najp ierw  wszystko w n ie ład  ob ra­
ca , a pow lóre  naw et zadanie g a b in e tu , k tó ry ­
b y  po teraźn ie jszym  n a s tą p ił , nadzwyczaj u - 
tru d n ia . —  K siążę B r o g l i e  zaczął zbijać 
% trybuny w szystkie przeciw  trak ta to w i z p ań ­
stw em  m arokańsk iem  w niesione zarzuty'. ł ‘o- 
in ien io n e  zarzuty, r z e k ł ,  zaw ierają w sobie to , 
ż e  rząd  po  św ietnych  zw yciąztw ach by ł tak 
a łab y m , iż z g rzeczn o śc i'd la  A nglii z n ich  n ie  
korzysta ł. A toli n ie  m o ż n a , r z e k ł ,  uganiać się 
za jed n y m  razem  za dw om a celam i. M oźuaz 
ro b ić  podbo je  i‘ oraz pokój z innem i m ocar­
stw am i u trzym yw ać? N ie m ożna. Zaw arły trak­
ta t  u trw ala  panow anie F rancyi w A lgieryi, k tó- 
reb y  p rzez inny system  narażonem  było  na  n ie ­
bezp ieczeństw o .

Quotidienne i G azette  zawi ■ raja następujące 
d on iesien ie  : >-Od k ilku  dni krąży w Paryżu
p o g ło sk a , że rząd zam knie  p ięć  islnącyoh we 
| rancyi now icyjatów  jezu ick ich . S ły ch ać , że 
tu  rozporządzenie  uchw alono w gabinecie . W iz­
b ach  m ówiono , że we w niosku do adresu  b ę ­
dz ie  w tej m ierze  wyrażone życzenie.

W  Paryżu zna jd u je  się  te raz  1430 doktorów  
m edycyny ; vv r „k u  1333 było  ic h  ty lko  1090, 
a  w ięc teraz  je s t  o 340 w ięcej. Z  tych  1430 
doktorów  m edycyny , m ieszkających  w stolicy, 
"SiO są członkam i leg ii honorow ej.

D z ień n ik  Akkhar donosi z A lg ie ru , że czte­
re c h  oncerów  dostało pom ieszania zm ysłów  ze 
zbytecznego używ ania gorących napojów , a naj- 
szczególniej z p io łunkow ego, szw ajcarskiego li-7 
k w o ru , i że  n ieum iarkow ane używ anie tegoż 
n ap ó j'i spraw ia tak ież sam e okropne sk u tk i; 
ja k  w  In d y jach  o p ium .

JPrusy.
Allyem eine P reussische Zeitung  donosi pod 

d n iem  20. b . m . : N iek tó re  nadreńsk ie  i Bel­
g ijsk ie  gazety zaw ierają pod  d n iem  14. b . m . 
z B ru se li jako  urzedow nie datow aną w iadom ość
0 ze jśc iu  z tego św iata Jego M ości Cesarza Ros- 
syjskiego. N ie zapuszczając się  w roztrząsan ie  
z jak iego  ź ró d ła  w yszła ta w iadom ość, m i em y 
tylko ty le  z pew nością oświadczyć, że  na szczę 
ście p o m ien iona  pogłoska je s t  bezzasadną —  
P o d łu g  otrzym anych  doniesień  z P e te rsb u rg a  
pod  d n iem  14. b. m . Cesarz Jego .M ość b y ł 
w praw dzie n ieco  słaby, jed n ak że  lek k a  słabość 
ta n ie  p rzeszkodziła  m u  bynajm nie j odbywać 
codzieńnie  zw yczajną saniam i p rze jazdkę.

G azeta  W . K sięztw a  Poznańskiego  z dnia 22. 
b . m . donosi : K raj i lite ra tu ra  uasza pon iosły  
n iezm ie rn ą  s tra tę . H rab ia  E d w a r d  R a ­
c z y ń s k i  w d n iu  20. stycznia r. b. żyć p rzesta ł,

Iłossyja.
D ziennym  rozkazem  Cesarza Jego Mości z d. 

8. stycznia został je n e ra ln y  g u b ern a to r Nowo- 
Rossyi i B essarabii , je n e ra ł p iecho ty  i je n e ra ł-  
ad ju tan t h rab ia  W  o r o n c o w ,  m ianow any n a ­
czelnym  dowódzcą oddzielnego kaukazkiego k o r­
p u su  wojska i zarządcą kaukazkiego i żakaukaz- 
kiego k r a ju , z za trzym an iem  sw oich daw niej­
szych  s topn i. T eraźn iejszy  zaś naczelny do 
wódzca kaukazkiego ko rpusu  wojska i najw yż­
szy ad m in is tra to r Zakaukazyi , je n e ra ł p iechoty
1 je n e ra ł-a d jn ta n t N e i d  h a r d t ,  został na swą 
p ro śb ę  z pow odu .słabości zdrow ia od dotych­
czasowej służby  uw olniony , pozostając w s to p ­
n iu  je n e ra ł-a d ju ta u ta , a wojskowy g u b ern a to r 
prow incyi bessarabsltiej, je n e ra ł dywizyi F e d e -  
r  .ó w m ianow any je s t  zastępu jącym  jen e ra ln y m  
g u b ern a to rem  Nowo-Rossyi i B essarabii.

Ciągnąc dalej k ron ikę  naszych  pub licznych  
zabaw  karnaw ałow ych,-w spom nim y, iż ~w p rz e ­
sz łym  tygodniu  by ł drugi b a l strzelców  m iej­
skich, także i bal p rzez To u  arzyslw o  m u zyczn e  
w ypraw iony. I tu i tam  było liczn ie  siro juo  i 
w esoło. Gnegdajsza red u ta  odznaczała się  m u l-



stw en ł i doborem  osób. Ju tro  m am y w  sali 
s trzelców  m ie jsk ich  ba l pod  zarządem  wydzia­
łu  D a m  lwowskiego T ow arzystw a  dobroczyn­
ności.

W  p ią tek  dnia 31. b .  m . dana będ z ie  na 
fu n d u s z  u trzym a n ia  tu te jszych  ubogich, p ięc io ­
ak tow a kom edyja S c r i b e g o :  Sklanka  wody. 
W  czasie gry w  k a rty  u  K rólow ej , panna baro- 
n ó w n a R ię s e  ip a n  S c h i i t k y  odśpiew ają duet. 
O bsadzenie ró l w te j sz tuce  je s t po najw iększej 
części n o w e : w ystępu ją  w n iej m iędzy  innem i 
p a n i A s z p  e r g e r ,  p a n n a T e o l i l a  C e n e c k a  
i  pan n a  S t a r z e w s k a .

D n ia  24. b . m . artyści sceny po lsk iej ode­
g ra li tra jed y ję  P o n s a r d a :  L ukrecyja  (Rzy- 
anianka) , sz tu k ę  , k tó ra  ja k  w iadom o w ielk ie  
z ro b iła  w rażen ie  w śród odnowionej w alki ro ­
m an ty k ó w  i  klassyków  francuzk ich . By praw dę 
w y zn ać , n ie  w iele o n iej pow iedzieć m ożem y, 
bośm y  je j  całej n ie  s ły sz e li, i w łaśn ie  n a jm o ­
cn ie jsze  m ie jsca  m u sia ły  być w ypuszczone , 
z  przyczyny nag łe j słabości beneficyjantlti, pan i 
A s z p  e r g  e r  o w e  j  , k tó rą  p anna  R a d o w -  
s k  a  w dw óch o sta tn ich  ak tach  z a s tą p iła , aby 
ty lk o  tra jed y ję  do końca doprow adzić. Jakko l­
w iek  b ą d ź , w inn iśm y zawsze w dzięczność p anu  
W i n c e n t e m u  T h u l ł i c  ( tłum aczow i ) , 
ż e  nas o h zn a jm ił z tą  s z tu k ą , k tó re j pow odze­
n ie  w  P a ry ż a  je s t  h isto ryczne.

W ystaw a obrazów  z M n i c h o w a  tn  przyby­
ły c h ,  zaczęta się jo ź  tedy  w  pałacu  niegdyś, a r ­
c y b isk u p im , i zasługu je  ze w szech m ia r  na l i ­
czne odwidziny. W tym  zbiorze odbija się typ  
te raźn ie jsze j szkoły m alarzy  n ie m ie c k ic h , a 
ty m  je s t  n iezap rzeczn ic  w ie lk ie  w ypracow anie 
w szystkich  szczegółów , stanow iących zew nętrz­
n e  za le ty  każdego o b ra z u , b ijące  w oczy bądź  
p raw dą n a tu rz e  odpow icdną, bądź kolorytem  
pieszczącym  oko I  w lem  w łaśn ie  cośm y po­
w ie d z ie li, je s t  m oże najżywsza różnica szkoły 
dawnej i  now ej. W szko le  daw nńj, pod p ro ­
sto ta  szczegółów często n aw et zan ied b an y ch , 
k ry ła  się  m yśl artysty , k tó re j odgadywanie sta­
now iło wdzięk, ja k i  je s t w każdej ta jem n icy ; — 
szko ła  nowa w yw ołała n a tom iast na w ierzch  
w szystk ie p iękności na ja k ie  tylko sz tu k a  pę- 
z la  zdobyć się  m o ż e , i n iem iło  tak  u roczo  
p rzem aw ia  do zm ysłów , ze m yśl ro zstrze lona  
na tysiączne szczegóły, m niej się chce  w głębiać 
w  ideę artysty. JV zb io rze obrazów  o k tó rym  
je s t  m ow a, zdybujem y n iem al wszystkie gło­
śn ie jsze  im iona tegoezesnych m alarzy . Nie t a  
m ie jsce  wdawać się  w szczegółow y ich  rozbiór, 
w ym ienim y ty lko celn iejsze z pom iędzy nich. 
N ajwięcej je s t pezla profesora szkoły po litech - 
wjtcznćj W M nicliowię R o m b  e r g a :  pom iędzy

n iem i dwa obrazy o łtarzow e, je d e n  w iększy 
(z ą  cen ę  450 z r. m . k .) przedstaw iający u- 
koronowaną M adonnę  z dzieckiem  na r ę k u , 
d ru g i (za cenę 260  zr. m . k .)  Zbaw iciela  z tw a­
rz ą  p e łn ą  w yrazu , trzym ającego  k ie lich  w  r ę ­
ce . T egoż sam ego m is trza : Adam  i E w a  s to ­
jący  przy  drzew ie poznania (za cenę 280 zr. 
m . k ), także: Powrót Strzelca  do dom ow ej z a ­
grody (za cenę 210 z r. m . li.), odznaczają się  
w iększą p rosto tą  szczegółów , choć nie m n ie j- 
ezem  w ypracow aniem , osobliw ie też  ostatniego 
obrazu  wszystkie figury  tak żywo w ystają na 
p łó tn ie , ja k b y  się ruszać m iały . — Najdroższy 
w tym  zbiorze bo 500 zr. tn . k . szacowany, je s t  
obraz pęzla G a  u  la ,  k tórego  po R om borgu  naj­
w ięcej tu  rob ó t widzim y: je s t  to  widok średnio- 
w iekow ej p rzed s ien i za n iku  w  D un  pod P ary ­
ż e m ; Pani zam ku w ybiera się  w raz z synk iem  
i soko łem  w dłoni na łow y: persp ek ty w a je s t  
cudow na, a łam an ie  się dziennego św iatła  po 
m arm u ro w ej posadzce z ca lem  bogactw em  barw  
p ro m ien i słonecznych do złudzenia. —  M am y 
dale j A e r t i n g e r a :  rodzin n ą  scenę chrzc in  
m ałego d z ie c k a , w ypracowaną w yśm ien ic ie  aż 
do ta le rza  stłuczonego p rzez  ko ta , aż do boga­
te j kryzy z b rab an ck ich  koronek  w a rab esk i 
tk a n y c h ; obraz ten  kosztu je  250 zr. m . k . —  
D la  m iłośn ików  koni, je s t  pasące się  stado  na 
łące  nad w o d ą , p e łn e  rozm aito śc i co do posta­
wy' ty c h  sz lache tnych  źw ierzą t (w  cen ie  290 
z r . m - k ) ; —  a lbo  znowu obrazek  (za  60 zr. 
m . k.) pęzla M a y e r a :  koń  Ibrahim a, przy­
b ran y  w  c z a p ra k , w ypracow any aż do h a f tu , 
aż do fręzli- — Są tak że  i landszafty  w cale p ię ­
k n e , pęzla  O t t a ,  Ł a n g k a ,  V e r h u s a ,  S e i -  
d 1 a i t .  d.; robo ta  tego ostatniego m alarza  na 
szczególne zasługu je  w spom nienie: je s t  to  k ra ­
jo b raz  rozleg ły  z wysokości góry  zdięty; ciągnie 
się p rzez lasam i za ro słe  doliny, skały, pola, 
p a g ó rk i ,  i n ikn ie  w  niepew nym  b łęk ic ie  h o ry ­
zon tu  i n ieb a , jaśniejącego pysznem i L arw am i 
l a l a ;  cena tego  obrazu  120 zr. m . k . —  Uóte- 
ran ie  się W enery , pęzla  S t o r  c li a (w cenie 300 
z r . m . k .) : g ru p a  w ty m  ob raz ie  z cz te rech  
osób złożona, je s t  try ju m fem  sz tu k i m alarsk iej 
c o d o  k o lo ry tu , za bogatego m oże na prawdę-, 
a le  prawdziwego d la  bogini piękności i m łodo­
ści wyśnionej w głow ie artysty; ogień knidyjskiej 
bogini drzy w ca lem  p o w ie trzu , b ije  po żyłach 
m ięk k o  utoczonego je j  c ia ła .—  N ie  m ało  w ar­
tości m a także  obraz pęzla Z i m m e r m a n a , .  
czyli raczej szk ic  olejny w rodzaju  W o u w e r -  
m a n a  (za cenę 300 zr. m . k .): je s t  to  a tak  
kaw alery i na okop ; g ru p a  kiłkudziesiąt osób do­
skonale  odszkicow anych, choć niknie po części 
w raz z końm i w dym ie strzałów , p rzez  k tó ry
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tu  i owdzie p rz e t i ja  ale niebo tali n ieb iesk ie , 
jahby u rąga ło  niepew nej barw ie  w alczących 
na  z iem i, — W spom nim y w  końcu  trzy obrazk i 
p ęzla  L i c h t c n h c l d a  (dw a na 90 z r . , a trz e ­
ci na 65 zr. rq. (i.) przedstaw iające sceny no­
cne: K sięży  w  u roczyste j procesyi postęp u ją­
cych z g łębi a rkad  ko śc ie ln y ch , śród  św ia te ł 
p ochodn i; Polityków  szynkow nych , a trzeci o» 
k ra z e k : Pijących w karczm ie. —  Pośród ty ch  
w szystk ich  w ym ienionych tu  rep rezen tan tó w  
szkoły dzisiejszej, wystawiona je s t takzo  p ię ­
kn a  kopia  M e n g s o w s k i e g o  F a u n a , ta k  
p rostego  u tw o ru , pojedyńczego k o lo ry tu , a 
p rzec ie  w raca się do niej m im ow oln ie , by od­
gadnąć w yraz tw arzy na poły męzki na poły  
n iew ieśc i; pełny iron ii nieodgadnionej. Do 
pobieżnego poglądu  na 'tę  wystawę i to  je szcze  

udamy, źo wszystkie obrazy m ają p iękne i llo- 
Bztowne ram y  złociste.

( Z  korespondencji prywatnej).

Z e  Licowa, dnia 26. s tyczn ia . C iągłe dowo­
zy zboża z obw odu tarnopo lsk iego  zniżyły tro ­
c h ę  cenę ta li pszenicy ja k  i ż y ta , przeciw nie 
zaś wódka m im o zm niejsza jącej się coraz b a r­
dziej konsuracyi tego tru n k u , podniosła się W 
c e n ie . Ż e przy ty ch  stosunkach  h an d e l leży  
odłogiem  ro zu m ie  się sam o p rzez  się; jak ą  bo­
w iem  korzyść m cze nastręczyć kupno zboża, 
k iedy  w G dańsku pszenica p raw ie  tańsza niż 
u  n a s ?  Jak iego  zysku spodziew ać się m ożna 
* w ódki, kiedy cena onej tak wysoka, a odbyt 
w idocznie słabn ie je  ? Go się dalej s tan ie  tru ­
dno choć z n iejak iera  p raw dopodobieństw em  
p rzew id z ieć , gdyż w tym  ro k u  spotykam y 1 
ty lko  sprzeczności i n ickonsekw cncy je , m iasto 
daw niejszych p raw ideł handlow ych, a ta k  nie- 
dziw ilobyto nas bynajm niej gdyby zb liża jąca  się 
wiosna obdarzyła nas taniością podczas gdy po­
w szechnie obaw iają  się drożyzny. Z a  wódkę 
szum ow ą dostać m ożna po 20 k r . ,  okow itej 80 
kr. za g a rn ie c , w m niejszych  zaś p a rty jach  za 
garniec szum ów ki po  21 k r . ,  a za okow itę po 
32 k r . — Ilo rzec  pszenicy w ed ług  g a tu n k u  od 
8  zr. i2  kr. do 3 z r. 30 k r . ,  żyta 2  z r. 36 kr. 
do 2  zr. 40 k r . ,  jęczm ien ia  2  z r , 12 kr. do 2 
a r . 24  k r . , h reczh i 2 zr. 24 k r . do 2 zr. 36 kr. 
m on. konw.

żyta 6 z r . , ję czm ien ia  5 zr. 30 k r . do £» zr., 
h reczk i podolskiej 6 zr., owsa 3 zr. 20 k r. w. 
w . T ylko je d n e  z iem niaki trzym ają  się  w cenie: 
za korzec  dostanie teraz łatw o 2  z r. w. w., 
a  do wiosny zapew ne jeszcze hardziej podro- 
ż e ją ,  gdyż n iem al w szędzie w  kopcach  poprze- 
~uarzały. —  O kow itej garn iec  p łacą  te raz  po  
30 do 31 k r . m . k . ; p ro d u k t te n  będz ie  p o ­
dobno trzym ać się w c e n ie , gdyż w iele go rze lń  
ca łk iem  w ru c h u  n ie było, a in n e  zredukow ały 
p ęd zen ie  w ódki z sześciu m iesięcy  na trzy  i 
dwa m iesiące . Rzadko gdzie znajdzie  zapasy 
wódlii w m agazynach ; najczęściej j ą  te raz  
z pod r u r  ro zkupu ją .

Ceny byd ła  oznaczyć te raz  n ie  m ożna , gdyż 
d la  zarazy ta rg i są dotąd w zbronione. Jeszcze 
w k ilk u  w siach naszego obw odu p an u je  ta  za­
raza. —  Z Bukow iny n ic  tu ta j bydła  n ie  p rzy ­
chodzi.

Z  B ochni, dnia 25. s tyczn ia . Z boże cokolw iek 
U  nas w górę poszło , i t a k : na onegdajszym . 
ta rg u  płacono  za korzec pszenicy  b ia łe j 5 zr. 
12 k r . ,  podlejszej czerw onej 4 zr. 30 k r ., ży ta  
4  zr., ję czm ien ia  3 zr. 36 lir., z iem niaków  48 
k r . m . k . Korzec lion iczu  31 zr. m . k . —  
Z W ęgier przyw ieziono do brow aru  w K rzeczo- 
w ie (o pó ł m ili od B ochni) 200 lio rcy  ję c z m ie ­
nia  p ięknego  , k tó rego  korzec  wypada ju ż  z od­
staw ą na  3 zr. 15 lir. m . k . O koliczność ta , 
iż z W ęg ier (przy dobrych  te raz  drogach) do­
wożą w W adowickie ro zm aite  z b o że , p ię k n ie j­
sze w  z ia rn ie  od naszeg o , px-zyrczyniła Sn ę -do 
zasłon icn ia  nas od drożyzny naszego zboża.

G arniec okow itej 30stopniow ej z ok rąg łym  
anyżem  p rzepuszczanej, p łacą  te raz  na  w yszynki 
p ropinacyi po 34 k r . m . k . —  G orzeln ie  są  
jes/.czę w ru c h u .

Z  Ołomuńca. Tary na  w oły dnia 22. stycznia . 
Na dzisiejszym  la rgu  było ty lko 362 wołów, 
w sam ych d robnych  p arty jach  z różnych  s tro n  
p rzypędzonych . Jakość  by ła  tak  ro z m a itą , iż  
za n ie k tó re  pary  w zięto  po 370 z r . , za in n e  
zas tylko po 120 zr. w . w. T arg  skończył s ię  
do p o łu d n ia . —  N o w a k  z B iałej p u śc ił z L ip - 
n ik a  do W iednia  130 wołów  dobre j jak o śc i 
( z te j liczby  w ysłał 30 k o le ją  ż e la z n ą ). —> 
C etnar w ołow iny w W iedniu  sto i zawsze jeszcze  
n a  38 zr. w. w. —  Na przyszły  ta rg  n ie  spo­
dziew am y się  w iele wołów-

Z e  S tr y ja , dnia 27. s tyczn ia . Ceny targow e Z  G dańska , dnia 18. s tyczn ia . Nasz h an d e l 
zboża cokolw iek u  nas sp ad ły , i tali p łacą  te -  zbożowy ogranicza sio te raz  ca łk iem  na  po­
raź  : za korzec pszenicy  7 zr. 30 k r . do 8 zr., trz eb y  lionsum cyi k ra jo w e j, a lbow iem  nizk ie
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ceny na w szelkich zagranicznych placach  h an ­
dlow ych n ie  m ogą do żadnych spekulacyj za­
chęcać. Pi-zyczynia się do lego szczególniej 
i z ła  jakość z iarna  z o sta tn ich  zbiorów , a nade- 
wszystko pszenicy. —  Na po trzeby  P russ w scho­
d n ich  i P om orza k u p u ją  tn  u  nas ciągle zboże, 

. i tym  sposobem  ceny trzym ają  się  u nas 
jako  ta k o , zw łaszcza że  dowozy są szczup łe  , 
a w w ielu  m iejscach  przy b rak u  siana i słom y, 
na paszę dla bydła  ziarno iśo m usi.

(P reiis, II.m d l. Z tg .)

Z  W rocław ia , dnia 19. stycznia . W ełn a  ma 
c iągle p o ltu p , i spodziew ać się n a le ż y , iż rok  
b ieżący b ęd z ie  dla' w łaścicieli owczarń bardzoO * C ,, * |
korzystny. Ugody na tegoroczna slrzyze oclby- 
wają się  ciągle z postąp ien iem  (na śred n ich  ga­
tu nkach ) 5 do 7 talarów  p ru sk ich  na cetnarze  

1 1 nad p rzesz lo roczne ceny. —  Na naszych sk ła­
dach n ie  m am y teraz  wszystkiego jak  5000 cet- 
n a ró w , a dowozy są bardzo szczupłe.

( P reu s. Hctnd. Z tg .J

O jedwabnictwie w Przeworsku-
W  dowód , że przy w ytrw ałości i znajom o­

ści rzeczy, jedw abnictw o w naszym k ra ju  do­
b rze  u trzym yw ać się  m oże , udzielam y tu  wy­
ją tk u  z lis tu  pana F r. K saw erego K u l i  n a ,  
ap tekarza  w P r z e w o r s k u ,  k tóry  dziesią ty  ju z  
rok  za jm uje  się rozm nażan iem  drzew  m orw o­
wych i p ielęgnow aniem  jedw abnie. * )

rP om im o tak n iep rzy jem nego  pow ietrza, j a ­
k iem  sic  od/.naczył rok 1844, jedw abn ice  m oje 
oprzedły się ja k  n a jlep ie j i wydały jedw ab  naj­
piękniejszy. Co do drzew ek m orw ow ych , te  
w tym  słotnym  roku barzo u c ie rp ia ły : będąc 

. w najlepsze  nasienie zaopatrzony, posiałem  
takow e, i m im o iż najpiękniej pow schodziło , 
jednak  przy c iąg łe j słoc ie  n iem al połow a zgi­
n ę ła , a reszta tych  m łodych  roślinek , k tó re  jw 
roku  pogodnym  wyzćj łokcia w yrasta ją , w tym  
ro k u  ledw ie trz e c h  cali dosięgły. T akże i s ta r­
sze drzew ka w porów naniu z p rzesz łe tn i laty 
na w zroście chybiły , i drugiego w ypędu w cale 
nie m iały. Zaś drzew a ju ż  na m iejsce swego 
p rzezuaczenia  przesadzone, w ybrały się w tym  
roku najpiękniej, rokując na przyszłość odpo- 
więdną nadzieje.*

Pan K u h n  w yraża się w tym że liś c ie , iż 
zam iłow an ie  jadw abnictw a rozszerza się w aa-

*) Ja k  o tćiu w Gazecie naszej corocznie, począw szy 
od roku 1837 w  swoim czasie donosiliśm y.

Iłedakcyja.

szytn k ra ju  coraz bardzie j , i że w tym roku  
więcej ju ż  znalazł m iłośników . U trzym uje on, 
iż nasz jedw ab  stanic s ię 'w  swoim  czasie ar­
ty k u łe m  handlow ym ; sto li aby dopiąć tego ce­
lu i rzecz  przyspieszyć, na jlep ie j byłoby, aby 
wszyscy oddający się u nas jedw abnictw u , po­
rozum iaw szy się z panem  K uhnein , razem  dzie­
ło  rozpoczęli; albow iem  dośw iadczenie pokaza­
ło ,  że naw et w tych k ra ja c h , gdzie jedw aboi- 
ce bez pom ocy ludzk ie j dzieło  swoje p rzed ­
sięb iorą, okazała się s tra ta , gdy każdy z osobna 
dla  sieb ie  się ub iegał. N ajlep iejby  więc było, 
aby wszyscy w Galicyi jedw abnic tw em  się zaj­
m ujący , zaw iadom ić ch c ie li (listam i fraukow a- 
n e rn ij  pana I t u h n a ,  ja k  daleko p o stąp ili ze 
sw ojeini zakładam i, podając przytem  dokładną 
w iadom ość o wielkości z ak ład u , i lo ś c i, gatun­
k u  i w ieku sw oich drzew  m orw ow ych. Pan 
K u h n  w iedząc to wszystko, prow adziłby fo r­
m alny  spis zakładów, aby był w stan ie  p rze j­
rzeć  urządzen ie , gdyż satn nie posiadając ośm io­
le tn ich  drzew  m orw ow ych w dosta tecznej ilo- » 
s c i , nie podobna m u rozpoczynać jedw abnic tw a. 
Przekonaw szy się w iec w swoim  czasie, iż k ra j 
nasz posiada dostateczną ilość przydatnych m orw , 
tnożnaby za w spólnem  porozum ieniem  się u rzą­
dzić jed n e  f i  la  o d ę  (m ie jsce  do sprzędzania 
jedw ab iu  z kokonów), k tó ra  z w szystkich w k ra ­
ju  kokonów m iałaby  dostateczne za trudn ien ie : 
a o trzym any p roduk t dałby się bardzo ła tw o 
Spieniężyć. T ym  ty lko  jed y n ie  sposobem  , j e ­
dw abnictw o m ogłoby w G alicyi is tn ieć  i u trzy ­
m ać się.

Jeszcze i to  dodaje pan K u h n ,  iż przy zwi- 
dzaniu w ro k u  1844 kilku zakładów  drzew  m or­
w ow ych, z b ó lem  se rca  p a trz a ł na to , ja k  to  
zakłady m ają  się ku u padkow i, a to z tego po­
wodu, iż pośród drzew ek pasły Się trzody. Ł a­
two tem u  zap o b ied z , p rzez u rządzenie  tak ich  
zakładów  w poi u, gdzie drzew a m orw ow e n ie 
tak łatw o doznać m ogą uszkodzenia od by d ła , 
zw ykłe koło  dom ostw  się plączącego.

P a n  K u h n  m a zawsze na przedaż  nasiona 
najp rzedn ie jszych  gatunków  m orw , ta k ie  i r o ­
czne w zrosty , dw uletn ie  k rzew y , trzy le tn ie  
drzew ka i cz te ro le tn ie  drzew a.I

T E A T B  J P 4 N L S 1 U .

J u t r o ;  Karol X II. pod Benderem, dramat biatoryczuy 
w 5 aktach. • '

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a l  t er  a. 
(Drukiem P i o t r a  P i t l e r a  we Lw ow ie.)


